	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Ciekawego wywiadu udzielił portalowi „Onet” Ekscelencja Biskup Pieronek, choć pytania były trudne, a niektóre wręcz podchwytliwe:

Czy jest za powołaniem komisji śledczej w sprawie afery taśmowej? - Szkoda czasu...

Czy potępia kolesiostwo i nepotyzm w PSL-u? A po co, wszyscy to robią...

Czy potępia, ze były minister Grad dostał 110 tysięcy złotych w spółce państwowej? - Ekscelencja odpowiada, że na spółkach państwowych się nie zna...

Ze znawstwem i wyraźnym ożywieniem Ksiądz Biskup Profesor wypowiada się dopiero wtedy, gdy rozmowa schodzi nieuchronnie na temat Ojca Rydzyka:

Nie jestem entuzjastą Telewizji Trwam, która mieni się katolicką, a jest medium partyjnym. Radio Maryja zawsze było radiem partyjnym, zawsze przeskakiwało z jednego konika w Sejmie na drugiego. Ojciec Rydzyk stawiał zawsze na taką partię, na którą mu się opłacało. I przez lata nic się nie zmieniło. Zanim rozpocznie nowy biznes, powinien rozliczyć się z pieniędzy, które zbierał na Stocznie Gdańską. Niech redemptorysta rozliczy się z wielu swoich mętnych działań, zanim podejmie się nowych. To następny chwyt. Budowa świątyni to zawsze rzecz ładna, ale sposób naciągania ludzi mi się nie podoba...

Naciąganie ludzi, mętne działania, nowy biznes, niech się rozliczy.... jakbym lemingi, albo wręcz trolle z mojego bloga czytał. Nie przystoi taki język duchownym, a tym bardziej duchownym filozofom.
Czcigodny Księże Biskupie! To, co stworzył Ojciec Rydzyk, nie jest mętne. To jest jasne, konkretne i widoczne dla każdego. To wszystko stoi, ma fundamenty, ściany, których można dotknąć, to wszystko istnieje, pracuje i spotyka się z wdzięcznym odbiorem ludzi. Potężne radio, stworzone mimo dyskryminacji i kłód rzucanych pod nogi (wiem, bo jako prezes NIK dyskryminacje te badałem). Telewizja Trwam, która też się rozwija, mimo oczywistej dyskryminacji, przeciw której protestują miliony Polaków, nie tylko katolików. Nasz Dziennik – codzienna tania gazeta katolicka docierająca do polskich domów. Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej, w której uczą się setki studentów, w tym z biednych rodzin, a nawet wrogowie Ojca Rydzyka nie zaprzeczają, ze poziom nauczania w uczelni toruńskiej jest wysoki.

Wszystko to powstało bez grosza państwowych dotacji, ani złotówka z kieszeni podatnika nie poszła na te dzieła. Wszystko to powstało z ofiar ludzi, którzy z wykorzystania tych ofiar są w pełni zadowoleni, wystarczy popatrzeć na tłumy Rodzin Radia Maryja, przybywające corocznie na Jasną Górę.

Co tu jest mętnego, co Ksiądz Biskup chce rozliczać? I dlaczego do rozliczania najbardziej palą się ci, którzy na te działa nie ofiarowali ani grosza?

Zastanawia mnie, że Ksiądz Biskup wzywa do rozliczenia Ojca Rydzyka, a nie kieruje tego wezwania na przykład do Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, która – jak ustaliła NIK – lekką ręką, z naruszeniem prawa, rozłożyła na raty aż 63 miliony złotych opłat koncesyjnych, przy czym wielce prawdopodobnym jest, że koncesjonariusze tych rat wcale nie zapłacą. Rozliczenie tych publicznych pieniędzy nie wzbudza zainteresowania Księdza Biskupa, a prywatne ofiary na Radio Maryja zainteresowanie to wzbudzają... to dość wybiórcze zainteresowanie i wybiórcza skłonność do rozliczeń.

Przykro też, że w Radio Maryja widzi Ksiądz Biskup wpływy partyjne, a nie widzi transmisji mszy świętych, wspólnej modlitwy ze słuchaczami, audycji organizujących pomoc dla ludzi chorych, wykluczonych, zapomnianych. Szkoda, że nie dostrzega Ksiądz Biskup tego, co się tam mówi o historii, o patriotyzmie, o wartościach narodowych. A partyjność... no cóż, pana Palikota, żeby pluł na Kościół, Radio Maryja na rozmowy niedokończone rzeczywiście nie zaprasza. Satanisty Nergala również. W innych mediach jest dla nich wystarczająco wiele miejsca.

Czytając wywiad odniosłem wrażenie, ze Ksiądz Biskup Profesor Pieronek Radia Maryja po prostu nie słucha, a jego krytykę prowadzi na podstawie wiadomości z gazet, a ściślej z jednej gazety.
Przydałoby się patrzeć na świat trochę szerzej i posłuchać na przykład tego, co mówił o Radiu Maryja Ojciec Święty Jan Paweł II i co mówi Ojciec Święty Benedykt XVI, który wsparł modlitwą protesty w sprawie Telewizji Trwam.

